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Dodatek do Gazely L w ow 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem garmom) 
za pi'srw\szy raz 3 kr., a za  
każdy następujący raz tytko 
po 1 lj2 K r . mon. konw. ZS  
większe litery płaci się w e 
dle tego, ile na zw yczajny  
diuk obrachowane miejsea 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lw ow skiej przyjmuje lyłke  
frankowane listy.
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P "a e flą d  aktykiilórf.
Wiadomości zayranicz-ne: A n g l i j a  Oburze- 

nie stronnictwa rolniczego z powoda propo- 
zycyi P ecla.—  Pomyślne wiadomości lA m e -  
ryki*. —

F r a n c y j a :  StanowisKo strońnietw w izbach. 
—  Abd el - Kader pojawił się w prowincyi 
Konstantynie.

N i e m c e :  Rozwiązanie zgromadzenia Stanów 
W . Rsię/twa Eadeńshiego.

Nouiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Sposób 

przyrządzenia zupy rumforckiej, —  Środki 
rządu rosyjskiego dla docieczenia właściwo
ści jarazy nai rogaciznę.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ie lk a  ^ryła iiija f H IrEamlyjłt.
Z L o n d y n u  dni a  7, l u t e g o :  Połączeni 

właściciele fabryk w Manszestrze postanowili , 
jak słychać, czas do roboty w swoich Fabrykach 
zmniejszyć z dwunastu na jedenaście godzin 
dzi ennie , skoro nowe propozycyje P e e,l a 
W ustawę zamienione bedu.o c c

Oburzenie rolniczego atroóructwa z powodu 
powyższych propozycyj P e e  Ja, pojawia się 
jerzcze ciągle między wyborczemi korporacy- 
jami rozmaitych obwodów. I kanclerzov . -Karbu, 
panu G o u l b n r n ,  zamierzyli jego wyborcy 
Uniwersytetu Cambridge, przysłać wezwanie, 
®by z swego krzesła w parlameiicie ustąp.ł. 
Dzienniki torysowskie zapełnione są narzeka
niem na domniemane niekonaekwencyję mini- 
•teryjum , a dzieónik Standard rozwija w wy
świecającym artykule, ze , jeżeli teraz zmu- 
~3ony jest sprzeciwiać się propozycyjom mini- 
•teryjum, które ;ak długo wspierał, a którego

członków zawsze poważać będzie, nie pochodzi 
to z tąd , że on , to jest dzreónik Standard, 
lecz ze miuisleryjum cwoje zdanie zmieniło. 
^Przyznajemy* pisze tenże dziennik, *ze teraz 
tak mocno jak tylko możemy, sprzeciwiamy się 
wnioskom ministery-jUm , którego propozycyje 
jeszcze niedawno tuk mocnośmy wspierali , ile 
tylko przy małych naszych zdolnościach by
liśmy w stanie. Od pierwszego dnia założe
nia tegoż dzieńoika wspieraliśmy nieprzerwanie 
interesa rolnictwa , i chlubimy się tern wspo
mnieniem , ze obliczenia, dowody, a nawet po- 
jedyiicze zdania, któremf lego interesu broni
liśmy, brali zwykle ze szpalt dziennika Standard 
inni wyższemi talentami uposażeni mężowie, 
którzy większy niż my wpływ mają. Jeżeli 
w:ęc i teraz bronimy interesu rolnictwa, nie 

szczamy się przez to nowym kierunkiem. 
Żądanie nasze dą"yło zawsze tylko do umiar

kowanej, lecz skutecznej ochrony, bo jesteśmy 
przekonani, £e przesadzone żądanie, podaje za
wsze przeciwnikowi przynajmniej pozór do za
toczenia dowodu niekonsekwencyi przeciw wy
pełnienia każdego innego żądania. Nie potrze- 

ujetny nawet mówić, że i teraz więcej uież.i- 
damy jak tylko, aby nieprzerwanie trwała ta 
umiarkowana ochrona, za którąśmy zawsze wał
czył i. Dziennik Standard nie zmienił wiec by
najmniej swego zdania. Ale Sir R o b e r t  
P e e l  oświadczył jsw -iie, że zmienił swoje 
zdanie o systemie ochrony cłowej i uznał do 
browolnie , że te propozycyje, które teraz par
lamentowi przedkłada , sprzeciwiają się wprost 
tym zdaniom, których się tak on jak i konser
wacyjna większo; j dotychczas spólnie trzymali, 
ik ióre , aby przywieść do skutku, obrał byl kr{ 
w roku 1841 właśnie tę konserwacyjna więk
szość w parlamencie.''

W  ciągu tego tygodnia odbyło znow u kilka  
towarzystw ochrony rolnictVva liczn e zgroma- 
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t  I *  Idzenia dla powzięcia środków przeciw planowi 
Sir R o b e r t a  P e e l  o ustawach zbożowych. 
W  Buks, gdzie książę B u c k i n g h a m  miał 
przewodnictwo , uchwalono podać do Królowej 
roemoryjał, aby nie przystała na plan rządowy bez 
rozwiązania wprzódy parlamentu i zasiągnienia 
zdań wyborczych korporacyj o tej propozycyi. 
Z  drugiej strony uchwalili mężowie wolnego 
handlu na kilku zgromadzeniach prosić parła* 
ment o niezwłoczne zniesienie ustaw zbożowych. 
Na jednem w tym zamiarze w Awebury odby
tem zgromadzeniu robotników, wyrzucono z sali 
kilku szpiegów stronnictwa ochrony cłowej , 
którzy się byli na obrady wcisnęli.

Dzieńnik Globe mówi w doniesieniu o gieł
dzie kupieckiej, że najnowsze wiadomości 
z Ameryki są uważane za stanowczo pomyślne, 
gdyż doniesienie Gazety Tim es,’ że P e e l  za
proponuje zniesienie ustaw zbożowych, przy
czyniło się tam najazczególniej. do obudzenia 
w bardzo znakomitym handlowym świec‘ 0 tój. 
myśli , aby pokój był utrzymany.

BTrancyja.
Z  P a r y ż a  dni a  8. l u t e g o .  Długa parła- 

mentowa wal Ra o adres, ten barometi -tanu 
i siły politycznych stronnictw , został już ukoń
czony zupełną klęską opozycyi. Im dłużej cią
gnęły się rozprawy, tćm silniejszą i mocniejszą 
okazywała się ministeryjalna większość, aż na
reszcie wzrosła do niesłychanej od dawna liczby 
91 głosów. I gdyby ośmiu lub dziewięciu kon
serwacyjnych członków, którzy byli obecni na> 
posiedzeniu, ale przypadkiem opuścili salę 
w chwili , gdy niespodzianie nastąpiło spieszne 
głosowanie nad całym adresem, gdyby panowie 
P e r r i e r ,  Q u e n a a l t ,  C h a r l e s  L a -  
f i t t e ,  C a l m o n ,  C o u l u r i e r ,  L e g r a n d  
(de la Manche), C a y x  i B e r n a r d  d c B e n n e s  
nie zaniedbali byli mieć udziału w głosowaniu, 
tedy ta większość byłaby zupełnie do sta uro
sła. Prawda, że między niini jest także kilku 
członków lewego środka, jako to : panowie 
A l l a r d ,  L e s c o t  d e  l a  M i l a n  d e r i e ,  
R e g n a u l t ,  l l e n r t a u l t  de Metz i t. d. 
pominąwszy pana B o e m a i r e ,  który na prze
szłych posiedzeniach zawsze z lewym środkiem 
głosował , ale teraz ostatecznie do konserwa
cyjnej większości się przyłączył. Atoli właśnie 
wtem przejściu mężów lewego środka do kon
serwatystów w chwili, którą tak powszechnie 
za stanowcza uznano, zawiera się bardzo ważny 
wypadek. Ci członkowie konserwacyjnej więk
szości , którzy przeszłego roku chcieli się od- 
szczepić od chorągwi pana G u i z o t a ,  by ile 
możności wynieść znowu hrabiego M o l e  do

steru rządu, jako to panowie H e r v ś ,  D ar-  
b l e y ,  E m i l  G i r a r l i n ,  L a n y e r ,  R e -  
m  i 1 1 y , wrócili wszyscy znowu do swych da
wnych szeregów ; jeden tylko S a i n t  M a r c-  
G i r a r d  * n „  trzyma się statecznie chorągwi 
T  h i e r s a. Nas‘ ępnib widzimy, że pan C a r- 
n e , przewodzca tak zwanego nowo - katoli
ckiego , prawda że tylko małego odcienia, jeni- 
jalny mąż, ale który lepiej pisze niż m ów i, na
wrócił się także do ministeryjum , oczewiścte 
W skutek najnowszych rozporządzeń hrabiego 
S a l v a n d y  o przemianie królewskiej rady pu
blicznego oświecenia. Na stronie opozycyi nie 
mieli udziału w głosowaniu między innymi pa
nowie D u f a u r e  i G a n n e r o n ,  którzy do 
lewego środka należą. Pan D u f a r e  radby 
znowu zostać ministrem, ale przychylając się 
coraz bardziej na stronę pana T h i e r s a ,  m ię
dzy którym n nim panuje od roku 1830 wiel
kie poróżnienie, nienajlepszą obrał sobie tło 
celu drogę. Również i pan T h i e r s  będzie 
musiał na dalszy czas odłożyć swa nadzieję, 
o której w przeszłym roku sądził, że już tah 
blizką jest spełnienia; lo s , który go w izbie 
spotkał, jest wiernem zwierciadłem tego spo
sobu myślenia, jakie o nim w całym kraju pa
nuje , a w którym największe niedowierzanie 
się przebija. |V

Główne strońnictwa w izbie deputowanych , 
licząc z prawej strony do lew ej, złożone są :
1 .)  Z e  strońnictw a ostatecznej praw ej s t io n y ;
2 .) z prawej strony ; 3.) z prawego środka; 
4.) z lewego środka; 5.) z lewej strony; 6., 
z ostatecznej lewej strony. Teraźniejsze m i- 
nisteryj.im opiera się na strońnictwie prawćj 
str< ny w połączeniu ze stronnictwem prawego 
środka. Strońnictwa opozycyi są : 1.) strońni- 
ctwo ostatecznej prawej strouy; 2.) lewego 
środka;' 3 . )  lewej strony; 4 . )  ostatecznej lewej 
strony. Ta opozycyia ma następujące części 
składowe. -4

1 .)  Ostateczna prawa strona. O k o ło  dw udziestu  
p ięciu  obrońców  starożytnego królew skiego do
m u  na ostatecznej prawćj stronie, dzieli się  na- 
kilka odcieni. Pierw szy o d c ie ń z ło żo n y  je st z ta
k ich  , którzy legitym iczn ość  ^chcą połączyć ze  
zw ierzch nictw em  lu d u . M ów cam i tych dem ago
gów  i Jakobinów  są p . L  a r  o c h  e - J a c cj u  e*' 
l i n ,  i literat p . G e n o u d e .  Na czeie
drugiego oddziału legitym istów  stoi pan B e r -  
r y e r . I ten oddział p rz)'ją ł niektóre now sze  
i d e je , ale przynajm n iej n ie  ch ce nic w iedzieć  
ó niedorzeczności legitym icznej m onarchii z od • 
grzew anem i na now o m ajow em i polam i i w io - 
snianeini zgrom adzeniam i. —  "VV trzecim  od
dziale są surow i p rzyjaciele  P a p ie ż a , to je st
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partyja jezuiclia, klerykalna , która w adwoka
cie B ć c h a r d  ma słabego obrońcę i w ogóle 
liczy tylko mało reprezentantów, a żadnego; 
któryby miał polityczne znaczenie. (Jnirers 
leliyieuic jest dzieńnikiem tych rojalistów, któ- 
**y mniej legilymiczność jak raczej rzymsko
katolicką religiję mają za podstawę państwa, 

niezbędny warunek każdego politycznego 
porządku, i widocznie daża do uzyskania w no-C 7 c c '
'yych okolicznościach jakowego stanowiska; przy- 
1 Jarają oni wprawdzie pozór legitymislyczny , 
•tle stoją u progu filipizmu. —  Jeszcze bliżćj 
nowej dyuastyi, to znaczy, jedną nogą już za 
Pr°gi “m filipizmu, widzimy panów L e s p i -  
n *tsse,  B e n o i s t  i innych rojalistów prawej 
strony , którzy zapełniają lukę między ostatecz
ną prawą i prawą stroną, ale z obiema grani
c a  albo istotnie się w obie zlewają. Jestto 
garstka szczególniejszych ludzi , którzy dwie 
t>varze m ają ; jedną są lcgitymistami, a drugą 
filipistami; jedną plączą za B o u r b o n a m i  
dawniejszej linii, a drugą uśmiechają się do 
B o u r b o n ó w  młodszej linii, i podług tego 
podwójnego grymasu rzucają gałki do urny. —
2 .) Lewy srodelt. Lewy środek składa się 
® szczęści dawnego lewego środka, pod T  h i e r -  
® e m ,  D u p i n e m  i t. d. i z dawnego prawe
go środka, to znaczy, z doktrynerów, którzy 
od G u i z o t a odpadli, gdy tenże wierność zła
j a ł  , którą swym przyjaciołom ltoalicyi był 
^lubował. W  tym lewym środku rozróżniamy 
nie mniej juk cztery oddziały : 1.) mały bata- 
lijon z siedmiu lub ośn-.iu deputowanych, któ
rych pan D u f a u r e  jest przewodźcą. 2.) Kil
kunastu dziwaków, na których czele jest pan 
k u p i l i ,  nie jako. przewodzca, lecz jakowzo- 
rowy oryginał, za którego przykładem każdy 
* nich idzie za swoim własnem widzimi się. 
®-) Najmocniejszy oddział jest pod dowódz
twem małego exministra T h i e r s a  i jego 
dwóch adjutanlów., panów l ł e m u s a t  i D u-  
T © r g i e r  de H a u r a n n e ,  z luóryrhto ostatni 
*Ua także najwyższy nadzór nad polityczna cze- 
śclą dziennika ConsliluLionnel, który wspiera 
operacyjne plany tej odcieniowej partyi. 4.) 
Siały korpus ochotników pod dowództwem pana 
B i l l a u l t ,  który dawnemu swemu naczelni
kowi panu T l i i e r s  posłuszeństwo wypowie
dział , a teraz zostawszy sam jenerałem, przy
ją ł sobie za poruczników panów: L e o n a  d e
M a l e T i l l e  i ] u I i j  u s z a  de  L a s t e y r i e ,  
którzy teraz za'niego tak szermierza, jak on da
wniej z a T h i e r s a  szermierzy!. Polityczne za
jady ni > łączą tych odcieni Duma i samo- 
ubstW' są spólnym kierunkiem ich politycz- 

uego działania. Matadorowie lewego środka,

którzy po wiekszdj części już byli ministrami, 
i chcieliby znowu nimi zostać, skłaniaja się 
z lego powodu do opozycyi, jednakże zawsze 
w takiern stanowisku , izby każdej chwili rzą
dowi rękę podać mogli. Cała ich dążność, i 
usilność zwrócona jest na posady ministrów;; 
i te posady są jedynie wieczną nieprzyjaźnią , 
która panów opozycyi lewego środka od rzą
dzących ministrów dzieli. Podług słynnego 
oświadczenia pana T  h i e r s a :  »Gdy my jesteś
my przy sterze rządu, tedy śpiewamy tęż sa
m e piosnkę, ale śpiewamy ją lepiej ,« nie mo
żna się w tym względzie bynajmniej mylić.——
3.) Lewa strona. Lewa strona czyli dynastycz
na lewa strona ma dwa oddziały. Panowie 
O d i l o n  B a r r o t  i B e a u m o n t  są prze- 
wodźcami pierwszego odcienia, które tak stoi 
naprzeciw rządu lipcowego, jak stało dawniej
sze liberalne strońnictwo naprzeciw restaura- 
cyi, bez wszelkiej dalszej idei, a to z taką szty
wnością i pedanteryją, jakiej nie !znajdzie. 
Jestto nagi, zwietrzały, wytarty i zblakowany 
liberalizm, który ©d piętnastu lal niczego się 
nie douczył, a którego najwierniejszym repre
zentantem jest dzieńnik leSiecle. —  Drugim od
działem tej dynastycznej opozycyi, która same 
zowie się młodą lewą stroną , jest romantycz
na czyli fantastyczna lewa strona. Na jej czele 
stoją panowie T o c c j u e v i l l e ,  C o u r c e l l e s  
i inni. Przy liberalnych zasadach skłania się ona 
do katolickiej polityki czyli politycznego kato
licyzmu, może w skutek chęci, abyT mieć niejakie 
pierwszeństwo nad dawną lewą stroną, gdyż ta 
przejęta jest niereligijnym duchem Wollerow- 
skiego liberalizmu. Najbliżej ostatecznej lewej 
strony stoją dziwni mężowie, którzy podob
nie jak G l a i s  - B i z o i n ,  S a i n t  - A l 
b i n  i inni chcą i nie chcą monarchii. —— 
Ci ultialilieralni monarchiści znajdują się 
W  szczególniejszej kolizyi między demokra
tyczną i dynastyczną lewą stroną i stanowią 
mały orszak błędnych rycerzy, z których każdy 
ma swą myckę blazeńską. Do tej samej ka- 
tegćfyi należą panowie L h e r b e t t e ,  M a u -  
g u i n , podupadłe wielkości, które się teraz 
podobnie jak atomy E p i k u r a wprzód i w tył 
uganiają , a ukształtować i połączyć nie mogą. 
Do nich można policzyć i pana C o r m e n i n ,  
który podług ostatnich swych pism ulotnych 
stał się podobnież atomem bez dokładnej wła
ściwości i spowinowacenia, tudziez pana L a- 
m a r t i n e ,  który aczkolwiek jest odosobnio
nym , jednakże zawsze jeszcze jest świecącą 
gwiazdą na politycznem niebie , ale w oczach 
wszystkich strońnictw za złudny meteor ucho
dzi. —  4) Ostateczna lewa strona. Ostateczna



lewa strona czyli partyja radykalistów liczy 
około trzydziestu członków. W  tej partyi trzeba 
rozróżniać dwa republikańskie odcienia. Aby 
lud był najwyższym zwierzchnikiem a naczelna 
głowa państwa obieralną , to są spólne zasady 
tej partyi. Jeden odcień, jako t o : G a r n i e r  
P a g e s ,  M a r i e ,  C a r n o t ,  D u p o n t d e  
1 1 E  u r e , przestałby jednak na politycznych 
konsekwencyjach demokratycznej zasady, i ży
czyłby sobie rzeczypospolitej, na wzór Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, ale z więk
szą centralizacyją, delikatniejszą ogładą i oby
czajnością. National jest dzieńnikiem tego 
strońnictwa , które w panu M a r r a s t  ma gro
źnego publicystę z odznaczającym się talentem 
i wielkim jenijuszem. —  Drugi odcień, np. 
L e d r u  -  K o l l i n ,  A r a g o ,  J o l ) ' i  prze
chyla się więcej do nowomodnych doktryn , 
i reprezentuje socyjalizm w izbie, gdzie jak się 
spodziewać można bierze na siebie maskę lton- 
stytucyjonalizmu. Ci socyjalistyczni demokraci 
mają swój organ w dzieńniku lic fo r  me, a autora 
swego w panu L o u i s  B l a n c ,  który na przy
szłych wyborach spodziewa się zostać ich ko
legą i głównym mówcą.-

Podczas gdy mniemano, że A b d -e l -K -d e r  
cofnął się ku Szot (czyli ku słonym _Bzio* )m) 
w stronie południowej Maskary, pojawił się 
on nagle według najnowszych z Algeryi ode
branych doniesień w prowincyi K o n s t a n t  y- 
n y ,  i wprzódy w szybkim pochodzie swoim 
z Boghar do F am -Q u ad -el-D żen an  (na połu
dniowej granicy prowincyi Titteri) nałożył 
niełitościwą ltontrybucyję na wszystkie plemio
n a, które mu się poddać nie chciały. Jeszcze 
nim  ta wiadomość do Paryża nadeszła, tak się 
Wyraził dzieńnik ( Courrier Franęois) o stanie 
rzeczy w Algeryi: rAbd - el - Bader znajduje się 
W  środku naszych posiadłości; porobił on wiel
kie przygotowania aby wojnę na wiosnę dalej 
prowadzić; zwidził on i nawidził z kolei wszy
stkie plemiona Arabów, tak zupełnie-jak gdy
by to nie było w kraju przez oręż francuzki 
zdobytym; pokazuje on się i kryje w miarę 
jak mu jedno luh drugie jest potrzebne , aby 
kolumny nasze ca fałszywy trop znęcić, lub 
też ścigania ich uniknąć. Opowiadają nam , 
jako coś całkiem naturalnego i prawdopodobne
go, iż Em ir, aby nie tracić czasu do wiosny, 
wtargnie zapewne do prowincyi Bonslantyuy. 

Prawda, iż zarazem zapewniają nas, że wojska 
marokańskie dopomogą nam do zwalczenia nie- 
d s ignionego Emira. Na zarzut, że przecież 
A bd-el-Kader ma stanowisko wśiodku Algeryi, 
gdy my tymczasem dziecinną bawimy się my
śl gi iz na marokańskiej ziemi uderzyć na nie

go będziemy musieli , odpowiadają nam , że 
to właśnie jest środek zmuszenia go, aby opu
ścił Algieryję, Ale zdaje nam się iż powiniś- 
m y na to zwrócić uwagę, że nie marszałek 
Bugeaud lecz Abd-el-Bader jako wódz naczelny 
oddziałami naszych wojsk dowodzi: marszałek 
wykonywa obroty, które Emir nakazuje. Bo- 
lumny nasze męczą się i wysilają do ostatka; 
jak tylko jedna staje się nieprzydatną do służ
by, wtedy przeznaczają drugę na jej miejsce. 
Wszak możemy dójść do ładu z naszym syste
m e m ;  mamy przecie 100,000 żołnierza w Al- 
geryi , słuszną przeto jest rzeczą, aby wszy
stkie z kolei pułki miały udział w wielkim 
dzieło *pacylikacyi.« Abd-el-Bader pojawia się 
to tu, to owdzie: iny musimy także naprze
ciw niemu ruszać, bo Emir ma przy sobie 
1500 końnicy: To prawda, Bugeaud jest ciągle 
niezmęczony , w ściganiu ; Journal des Debata 
liczy bardzo na jego ruchliwość, którą zaró
wno Emirowi i naszym wojskom spocząć nie 
daje. Tymczasem żołnierze nasi zapełniają 
szipitale, lub też znajdują grób pod śniegami 
Bou-Talebu. Cóż w takim stanie rzeczy robić? 
Trzeba nowe posiłki do Afryki wysyłać; wszak 
Bugeaud jest niezmęczony, a ua kredyt dla 
Algieryi bedą wkrótce izby głosowały.

M ie s ią c e .
Dzieńnik Karlsruher ZeVung zawiera o r o z 

w i ą z a n i u  z g r o m a d z e n i a  S t a n ó w  W.  
B s i ę z t w a  B a d e ń s  k i e g o  następujący ar
tykuł z K a r l s r u h e ,  pod dniem 0. lutego: 
Z  najwyższego polecenia JKMci Wielkiego Księ
cia ogłosił prezydent ministerstwa spraw we
wnętrznych zgromadzenie Stanów za rozwią
zane. —  Kto bez uprzedzenia dotychczasowe
mu tokowi obrad izby się przypatrywał , kto 
zwazał bacznie to coraz śmielsze naduży
wanie wolności mowy, to popisywanie sie wszel
ką próżnością, udającą się za głos dobra publi
cznego, te prawie młodzieńczą lekkomyślność, 
która w pośród istniejących i organicznie urza-' 
dzonych stosunków, tak w węższych jako toż 
* ® 6^ n*ejszych granicach całej ziemi Niemie
ckiej nagle jakąś wymarzoną , utopiję chce 
wyczarować - -  temu zapewne to ważne zda
rzenie nie wyda się niespodzianem. —  Gdyż 
nawet bez głębszej znajomości spraw połitycz 
nych, można było przewidzieć, iż szlachetna 
rezyguacyja, z jaką rząd w świadomości swej 
sił-? , i w żywein uczucia wiernego dopełnia
nia swych obowiązków aż dotąd w obec tych 
zjawisk zachowywał, nareszcie się przebierze.
A moz a się tylko tego tern łatwiej spodzie
wać izl całe postępowanie większość i izby
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powodującej się częściej wpływem; niektó
rych rozdrażnionych osobistości, ni źli swoim, 
własnym rozsądkiem, wywołało niezadowolenie 
w krają, na co każdy rząd tera pilniej zważać 
hądzie , im szczerzej na drodze konslytucyi 
postępuje i nadal postępować zamierza, —  W  
tym postępKu rządowym spoczywa oraz rękoj
mia , iż rząd jak potąd tak też i na przyszłość 
wyżej ponad wszelkie stronnictwa stanowisko 
zajmować, i wszystkim li samolubnym dąże
niom, które tylko rozdwajają i mącą , nie zaś 
jednoczą i odbudowują, jako też wszelkim osta- 
tecznościom, w jakimkolwiek kierunku, i w 
jakiejkolwiek barwie takowe zjawiać się mogą, 
oględnie i stanowczo opierać się będzie. —-  
liażdy głębiej w istotę rzeczy wnikający, nie od
mówi zapewne dotychczasowemu postępowaniu 
rządu należnego uznania; j  e d n ę bowiem wiel
ką korzyść może ono nam przynieść i nieza
wodnie też przyniesie. Rząd dozwolił pojedyn
czym umysłom tak dalece się wynurzyć, o ile 
dobro ogółu tego dopuścić mogło. Gdyż są 
newne przesądy, któremi się ludzie naprzód 
dowoli nasycić, i poniekąd nawet przesycić mu
szą zanim potrzebę pozbycia się ich nczują. 
Lud Badeński przebył teraz tę szkołę, Wszy
scy umiarkowani i dobrzemyślący sprzymierzą 
się w tych ważnych czasach ściślej i ufniej 
z rządem, aby z nim w połączeniu coraz usil
niej prawdziwego dobra krajowi przysparzać, 
szkodliwym interesom slrońniczym się opierać, 
i wszelkie przesadne dążności , które naprzód 
same sobie się sprzeciwiając, któreby w swoich 
ostatecznych celach nam'wszystkim zarówno 
zgubnemi się stały , ile możności zdała na 
wodzy trzymać. —  Jak każdy pojedynczy czło
wiek, każda rodzina, tak też » państwa i ludy 
istnieją najbezpieczniej przy wiernem zacho
wywaniu tradycyjnych zasad, i dalszem ich ro- 
Eumnem rozwijaniu według r z e c z y  w i s t y c h  
a nie s z t u c z n i e  n a s t r o j o n y c h  wyma
gań postępującego czasu.1—-  Nasz kraj chlubi 
się lakierni zasadami, które rzeczywiście życie 
budzą i życie dają. Pod ich to wpływem pod
niósł się dobry byt kraju, ulepszało się nieustan
nie jego dobre mienie, i osiągnęło wreszcie tak 
Wysoki stopień' względnej doskonałości', na któ
rą każdy Badeńczyk z dumą-,, każdy cudzozie
miec ze sprawiedliwem uznaniem spogląda. —  
*e  zasady nie przyszły do nas dopiero z lton- 
•iytucyją , ani- leż przez nią samą zaworowa- 
ae nie są. Są one- raczej ś w i ę t-ą p u ś c i -  
* n ą k s i ą ż ę c i a ,  uznanego jednogłośnie za 
* a j s z 1 a c li e t  n i e j  s z e g o w s w o i in cza
sie , są one n a j p i ę k n i e j  s-z em  d z l.e d z i-i 

j .e g o  w y s o k i e g o  d o m u :  ż y 

w y m  k l e j  a-o te m  w s e r c a c h  b a d e ń -  
s k i e g o  l u d u ,  przy którym tenże llud z ufno
ścią w przyszłość poglądać może.

Od trzech dni już wznosi się w tutejszym 
kośeieie księży Jezuitów ozdobny katafalk. 
Jest to castrum doloris poświęcone pamięci 
zmarłego na dniu 21- stycznia r. b. F r a n c i s z 
ka IV.  p a u u j ą c eg o l i s i ę c i a  Mo d e n y , s t a r 
szego brata JIlMości naszego N a j d o s t o j n i e j -  
s z e g  o - Arc y  k s i ę c i a .  Dziś właśnie skończyło 
się trzechdniowe żałobne nabożeństwo odpra
wiane kolejno przez duchowieństwo trzech 
obrządków, grecko- katolickiego ,. ormiańskiego 
i łacińskiego.

xl£. i ’5.«' ■>,■» 'l'
Ten tydzień obdarzył nas znowu trzema b a - '  

lami publicznemi A naprzód w poniedzia
łek reduta , p i ą t a  z kolei, zaczęła się później 
niż zwykle, a chociaż zgromadzenie było rów
nie prawie liczne jak przeszłego razu, z a na
wa była mniej ożywiona, co najwięcej przy
pisać należy malej, ilość w ogóle płci pięknej, 
a w szczególności masek. B a l towarzystwa  
dobroczynności pod opieką Dam odbył się we 
wtorek w sali towarzystwa muzycznego, równie 
świetnie jak poprzedzający na- strzelnicy. Mi
mo nie skąpej liczby rozebranych biletów, 
zgromadzenie nie było zbyt liczne, tańce roz
poczęto polonezem, któremu w pierwszej pa
rze przewodniczył hrabia 11 r as i ck i sekretarz 
towarzystwa, z hrabiną Muiszkową. —  Naza- 
ju-trz zaraz t. j .  w środę nastąpił drugi i ostatni 
b a l towarzystwa kasynoweyo w tejże samej sali 
towarzystwa- muzycznego. Zgromadzenie było 
jeszcze liczuiejsze , a zabawa omal nie wesel
sza jak na balu pierwszym. Przystrojenie sali 
i wchodu ozdobniejsze jeszcze niż razu prze
szłego, było tak świeże, pełne wdzięku i sta
ranne razein , iż prawdziwie dziwić się wypa- 
dało,. jakim rzeeby można czarodziejskim spo
sobem Dyrekcyja balu- tego zdołała w prze
ciągu kilkunastu godzin dzielących bal od balu,, 
przeistoczyć salę do niepoznauia prawie.- Mia
nowicie zaś podziwialiśmy zgrabne wstawienie 
zegara ściennego , z okolającym- go w kształcie- 
gwiazdy porządkiem tańców, wystającym ozdo
bnie złocislemi literami ze środka rozma cre= 
pomarszczonych- opon różnobarwnych; OLadwa- 
bale kasynowe calem urządzeniem swoj.em-dłu
go zostaną vv pamięci tańczącej i nie tańczą
cej publiczności naszej , i' nieraz powtórzy się- 
żal,.że  na tych dwóch balach skończyły- się te; 
zabawy, w których urządzeniu Dyrekcyja Itón- 

*- *
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synowa tyle okazała wytwornego smaku i praw
dziwej uprzejmości dla gości swoich.

W  przedstawieniach sceny polskiej następuje 
przypadkowo wielka przerwa, od w'czoraj bo
wiem z przyczyny ostatniej reduty i popielca 
przypadających na dnie polskiego teali-u nie 
będziemy mieli przez cały tydzień żadnego 
przedstawienia polskiego, aż dopiero w przy
szły piątek odegrany zostanie dramat historyczny 
wpięciu aktach pod nazwą Halina czyli kwiaty 
Z yór karpackich, na dochód p. h u  d k ie  w i
e ź  a. A że o ostatniej wspomnieliśmy reducie, 
dodać należy że dochód tej reduty przezna
czony jest na fundusz tańszego chleba dla 
ubogich stolicy naszej. I dla tej przyczyny 
spodziewać się należy, że na przekor zadawnio
nemu u nas zwyczajowi, ta reduta chociaż 
ostatnia1, świetniejsza będzie i liczniejsza od 
Swych poprzedniczek. ^

Przechodząc do innych wiadomości, z praw
dziwą pociechą należy nam donieść, jak 
wszędzie już teraz budzi się u nas popęd po- 
dźwignienia przemysłu rolniczego. I tak led
wie w Galicyi powstało towarzystwo gospodar
skie, aliści i w K r a k o w i e  zawiązał się K o
mitet gospodarczo-rolniczy, złożony z obywateli 
ziemskich. Jakoż, za zezwoleniem władzy kra
jowej uorganizowany ten komitet odbył na dniu 
3cim b. m . pierwsze swe posiedzenie, otwarte 
rozprawą, przedstawiając dzieje rolnictwa i 
użyteczność lego zakładu, poczem przyjęto 
31 członków czynnych.

Nasz K o r z e n i o w s k i  obdarzył nas nowym 
utworem dramatycznym. Jest to Młoda wdowa, 
oryginalne dzieło sceniczne, przedstawione już 
w Warszawie dnia 6. b. m . o którem »Kuryjer 
Warszawski* bardzo pochwalnie yspomina

&g?osóf» inrzyra^uzcEiłst
z u p y  r n m f o r c b L ć j . '

Podawszy w Gazecie naszej Nrze. 17 . stosu
nek ingredyjencyj w zupę rumforcką wcho
dzących, odebraliśmy z kilku stron wezwanie, 
aby wskazać sposób gotowania tejże zupy. Po
spieszamy zt zadośćuczynieniem , ograniczając 
się przytern na ogólnych zasadach, bo resztę

nznpełnić może jaltabądz znajomość najprost
szego kucharstwa. ■

Najpierwszem prawidłem jest , ahy wszyst
kie do tej zupy użyte ingredyj, ncyje jak naj
zupełniej rozgotować, w kotle dostatecznej 
wielkości i dobrze wmurowanym. Należy je  
więc przez cztery godzin na wolnym ogniu go
tować i przytern ciągle mieszać, aby cięższe części 
nie leżały na dnie kotła, bo zupa przypaliłaby 
się i nabrałaby przykrego odoru. Groch i bób 
muszą być wprzódy w ługa przegotowane, 
jeżeli woda na zupę użyta, jest twarda, inaczej 
bowiem byłyby niedogotowane. Solić można 
dopiero wtedy, gdy zupa jest na dogotowaniu, 
to samo i maścić słoniną, która wprzódy po
winna być oddzielnie przyskwarzoną. Chleba 
nie gotuje się w kotle , lecz ltrc 3 osobno 
w kostki i przesusza na patelni, a dzieląc zupę 
na porcyje, dodaje się do każdej porcyi po 
garści. Kwarta zupy stanowi jedne porcyje.'w 
'  ~  ITT n i o
Środki rządu rosyjskiego, dla docie- 

czeira ndaśeiwośe" zarazy i;a
4 i"  i i » w.

rogaciznę
W  Rosyi a szczególniej w południowej Be- 

sarabii padło w roku 1844 i £845 do pół m i
liona sztuk rogacizny na zarazę, która szerząc 
się w kraje ościenne i dalsze, także i w Ga
licyi wielkie spustoszenia zrządziła. Rosyjskie 
ministeryjom, aby zbadać . powstanie i sym- 
ptomata lej strasznej choroby, tudzież dociec 
środki radykalnego jej leczenia, wezwało w dro
dze dyplomatycznej doświadczonych lekarzy 
rozmaitych krajów zagranicznych, na komisyję 
do Petersburga. C. k. galicyjskie Gubernium 
wysiało na tę komisyję bukowińskiego obwo
dowego fizyka pana A. Z a h a r a ,  który w po
czątku grudnia r. 1845 wyjechai w. tym celu 
do Petersburga, a z tamtąa wraz z lekarzami 
z Sztokholmu, Londynu, Kopenhagi, Berlina 
i kilkoma rosyjskimi 1(udał się do Besarabii,  
aby właściwość tej zarazy na miejscu zbadać. 
Ifomisyja ta z 12 osób złożona, ukończyła już  
swoje czynności, a pan Z a h a r  wrócił już na 
powrót do Galicyi. Spodziewać się należy, iż 
wypadki działań lej komisyi dojdą ^niebawem
do wiadomości powszechnej.

(D o  tego N ru . G azety dołączony je s t  N er 8 . R ozm aitości.)
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